


Rodzicu, masz plan?

Wiele decyzji edukacyjnych podejmujemy pod presją kalendarza. Zbliża 
się egzamin ósmoklasisty – szukamy korepetytora. Dziecko przynosi 
słabszą ocenę – zapisujemy je „na angielski”. Za rok matura – zaczyna się 
nerwowe nadrabianie.

Ten schemat – choć zrozumiały – jest ryzykowny. Nauka języka przypo-
mina budowanie formy sportowej i nie da się jej naprawdę „nadrobić” 
w trzy miesiące. Za to rozwijana systematycznie, pod okiem sprawdzo-
nych nauczycieli, przynosi dobre efekty. Dziecko, które od wczesnych lat 
idzie przemyślaną ścieżką, nie przeżywa w ósmej klasie paniki, a matura 
z języka angielskiego nie wywołuje nadmiernego stresu.

Ten poradnik powstał po to, by pomóc Ci zbudować taki plan. Znajdziesz 
w nim odpowiedzi na pytania, które najczęściej słyszymy od rodziców: 
kiedy zacząć, jak mierzyć postępy, kiedy myśleć o certyfikatach, jakie egza-
miny warto zdawać, jak wspierać dziecko w nauce, jak korzystać z techno-
logii i jak reagować, gdy pojawia się problem z motywacją. A także, jakie 
pytania zadać przed wyborem szkoły językowej.

Nie obiecujemy cudownych metod ani nauki bez wysiłku. Dajemy za to rze-
telną wiedzę, doświadczenie zdobywane od 2002 roku i praktyczną języ-
kową mapę drogową – od pierwszych słówek w przedszkolu po egzamin 
ósmoklasisty, egzaminy Cambridge i maturę.
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Po co angielski w czasach AI? 
Translatory oparte na sztucznej inteligencji działają bardzo 
sprawnie, coraz lepiej rozpoznają kontekst i potrafią pomóc 
w wielu codziennych sytuacjach. Można szybko przetłuma-
czyć menu, instrukcję, wiadomość albo krótką rozmowę. 
Po co więc dziecku lata nauki języka? Odpowiedź: tłuma-
czenie to nie to samo co komunikacja.

Rozmowa przez pośrednika nie buduje 
relacji

Technologia świetnie radzi sobie z sytuacjami transak-
cyjnymi: zamówieniem jedzenia, zapytaniem o drogę, 
przeczytaniem instrukcji. Ale tam, gdzie liczy się relacja 
– w pracy zespołowej, negocjacjach, przyjaźni, wystąpie-
niach i nauce za granicą – pośrednik technologiczny staje 
się barierą. Ludzie ufają tym, z którymi mogą rozmawiać 
bezpośrednio.

Rynek pracy: angielski przestał być 
atutem – stał się warunkiem wejścia

Paradoksalnie, upowszechnienie narzędzi językowych nie 
obniżyło wymagań wobec kandydatów do pracy. W wielu 
zawodach podstawową komunikację pisemną można dziś 
wesprzeć AI, dlatego od człowieka oczekuje się tego, czego 
maszyna nie zrobi za niego w pełni: swobodnej rozmowy, 
prezentacji na żywo, prowadzenia spotkań, budowania relacji 
z klientem i dobrego wyczucia tonu oraz emocji.

W praktyce oznacza to, że sama deklaracja „komunikatywny 
angielski” w CV znaczy coraz mniej. Realną przewagę daje 
wysoka, udokumentowana biegłość – najlepiej na poziomie 
B2, C1 i wyżej – umiejętność używania języka w prawdziwych 
sytuacjach oraz kompetencje międzykulturowe.

Język to trening mózgu, którego nie 
zastąpi żadna aplikacja

Uczenie się języka obcego aktywizuje pamięć, uwagę, słuch 
fonematyczny i myślenie abstrakcyjne. Jest dla mózgu tre-
ningiem, który wspiera zdolność koncentracji, kreatyw-
ność i uczenie się kolejnych umiejętności. Wspiera też 
sprawności poznawcze ważne nie tylko na lekcjach języka. 

Dziecko uczące się angielskiego, niemieckiego czy hiszpań-
skiego rozwija więc przy okazji kompetencje, które przy-
dają się także w matematyce czy biologii, uczy się czytać 
ze zrozumieniem, planować pracę i rozwiązywać problemy. 
Tego efektu nie da się zlecić aplikacji – tak jak nie zbudu-
jemy mięśni od oglądania transmisji z siłowni.

Od przedszkola do matury
Kiedy dziecko powinno zdać pierwszy egzamin? W której 
klasie zacząć przygotowania do E8? Czy w liceum lepiej 
skupić się na maturze, czy uzyskaniu certyfikatu Cam-
bridge? To ważne pytania, które zadaje sobie wielu 
rodziców.

Rozwój językowy dziecka najlepiej planować tak, jak planuje 
się długą podróż: znając cel, a nie tylko najbliższy przystanek.

Poniższa ścieżka nie jest sztywnym harmonogramem, bo 
każde dziecko rozwija się we własnym tempie. To raczej 
punkt odniesienia: dzięki niemu rodzic wie, co jest możliwe, 
i może podejmować decyzje spokojnie, zamiast reagować, 
gdy pojawia się egzaminacyjna presja.
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Fundament, którego jeszcze nie widać
To etap bez testów, ocen i presji wyniku. Dziecko uczy się przez zabawę, piosenki, ruch, historyjki i naturalne 
interakcje z lektorem. Osłuchuje się z językiem, przyswaja poprawną wymowę i intonację, dzięki czemu nie 
odczuwa później lęku przed mówieniem. Efekty bywają czasem niewidoczne dla dorosłych, bo dziecko więcej 
rozumie, reaguje i zapamiętuje niż jest w stanie „zaprezentować”. To jednak właśnie tu powstaje różnica, która 
zaprocentuje kilka lat później.

Pierwsze językowe kroki
W wieku wczesnoszkolnym dziecko zaczyna czytać i pisać po angielsku. Poszerza zasób słownictwa, w naturalny 
sposób zaczyna „czuć” struktury gramatyczne. Rozwija umiejętność rozumienia ze słuchu i podejmuje próby sa-
modzielnej komunikacji. Może także zdobyć pierwsze przyjazne doświadczenia egzaminacyjne, przystępując na 
przykład do stworzonych specjalnie dla dzieci egzaminów Cambridge Young Learners lub Pearson English In-
ternational Certificate Young Learners. A dzięki osiąganym sukcesom buduje wiarę we własne umiejętności.

Samodzielność i certyfikaty
Ten etap ma znaczenie strategiczne: młodszy nastolatek naprawdę sporo już potrafi i coraz swobodniej posługu-
je się językiem. Poziomy A2 i B1 można potwierdzić egzaminami Cambridge A2 Key for Schools i B1 Preliminary 
for Schools. To całkiem poważne certyfikaty z rodziny Cambridge English Qualifications – z tematyką dostoso-
waną do wieku dzieci. Uczeń przystępujący do tych egzaminów weryfikuje swoje kompetencje językowe i oswaja 
się z formatem egzaminu: uczy się gospodarowania czasem i pracy pod umiarkowaną presją – czyli dokładnie 
tych umiejętności, które za chwilę będą potrzebne na egzaminie ósmoklasisty.

Dla ucznia, który kilka lat pracował systematycznie i osiągnął poziom B1, egzamin ósmoklasisty z angielskiego 
nie powinien być dużym wyzwaniem. Wystarczy zapoznać się z typami zadań egzaminacyjnych i popracować 
nad techniką. Tymczasem uczeń bez fundamentu musi w krótkim czasie budować jednocześnie poziom języko-
wy i strategię egzaminacyjną – i to właśnie generuje stres.

B2 First, C1 Advanced i matura
W szkole średniej naturalna ścieżka prowadzi przez B2 First do C1 Advanced. Uczeń, który w liceum zdaje egza-
min Cambridge First, a następnie Advanced, przystępuje do matury z zapasem umiejętności i większą pewno-
ścią siebie. A to zwykle przekłada się na większy spokój, lepsze wykorzystanie wiedzy i wyższe wyniki.

Moje dziecko ma X lat – co teraz?

Rodzice pytają czasem: „Moje dziecko ma pięć, dziewięć albo dwanaście lat – co warto zrobić teraz?”. Poniższa tabela 
pomaga szybko określić najważniejszy cel danego etapu i uniknąć typowych błędów.

WIEK 
DZIECKA NAJWAŻNIEJSZY CEL CZEGO NIE ROBIĆ CO WARTO ZROBIĆ

4–6 lat Osłuchanie z językiem, dobra 
wymowa, budowanie pozytywnego 
nastawienia do nauki języka.

Nie przepytywać, nie oczekiwać wy-
stępów przed rodziną, nie porówny-
wać z innymi dziećmi.

Wprowadzić krótkie piosenki albo 
bajki (wspólne słuchanie i oglądanie), 
zachęcać, dbać o pozytywne skoja-
rzenia z językiem.

7–10 lat Pierwsze zdania, czytanie i pisanie, 
wzbogacanie zasobu słownictwa, 
swoboda w prostych sytuacjach.

Nie sprowadzać nauki angielskiego 
do testów i ocen szkolnych. Nie wy-
wierać presji.

Zapewniać regularny kontakt z języ-
kiem, czytać proste książeczki, grać 
w gry językowe, pytać o ulubione 
słowa i ciekawostki z lekcji.

11–14 lat Systematyzacja wiedzy, pierwszy 
poważny certyfikat, spokojne przygo-
towanie do E8.

Nie czekać do klasy ósmej. Przeprowadzić rzetelną diagnozę 
poziomu, wyznaczyć realne cele, 
rozważyć A2 Key lub B1 Preliminary 
for Schools.

Liceum B2/C1, matura, studia, przyszła pra-
ca. Umiejętności na poziomie umożli-
wiającym swobodną komunikację.

Nie odkładać nauki języka na „ostat-
nią prostą” przed maturą.

Zaplanować ścieżkę: B2 First – C1 
Advanced; łączyć przygotowanie 
maturalne z realną komunikacją.
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Najlepszy moment na rozpoczęcie nauki to ten, w którym 
dziecko właśnie jest – lepszego już nie będzie. Jeśli zaczyna 
wcześnie, dajemy mu szansę na naturalną wymowę, 
większą swobodę i mocny fundament językowy. Jeśli 
zaczyna później – budujemy plan, by osiągnąć jak najlepsze 
efekty.

Ile czasu naprawdę potrzeba?

Eksperci szacują, że droga od podstaw do poziomu B2 
wymaga zwykle kilkuset godzin regularnej pracy – około 

600 godzin, w zależności od punktu startu, regularności, 
intensywności nauki i kontaktu z językiem poza lekcjami. 
Najlepiej spokojnie rozłożyć je na lata: regularne zajęcia, 
stały kontakt z językiem, czytanie, słuchanie, oglądanie 
filmów i używanie języka w prawdziwych sytuacjach. 

Skala CEFR obejmuje 6 poziomów – A1, A2, B1, B2, C1 i C2. 
Zanim dziecko osiągnie poziom A1, potrzeba zazwyczaj 
kilku lat nauki. Osiągnięcie każdego kolejnego poziomu 
wymaga 1–2 lat systematycznej pracy.

Egzaminy Cambridge:  
cel, motywacja, sukces

Piątka z angielskiego w jednej szkole i piątka w drugiej mogą 
oznaczać zupełnie różne umiejętności. Ocena szkolna 
mierzy postępy względem programu, wymagań nauczy-
ciela i klasy – nie zawsze odzwierciedla jednak obiektywne 
umiejętności.

Rodzic patrzący na świadectwo nie zawsze wie, czy dziecko 
porozumie się za granicą, napisze e-mail, poradzi sobie 
na studiach po angielsku albo sprosta wymaganiom przy-
szłego pracodawcy. Certyfikat Cambridge mierzy coś 
innego: rzeczywistą biegłość w odniesieniu do skali CEFR – 
tej samej dla ucznia z Warszawy, Madrytu i Tokio. Egzaminy 
Cambridge sprawdzają umiejętności w zakresie czytania ze 
zrozumieniem, pisania, słuchania i mówienia, a ich wynik 
jest zrozumiały na całym świecie.

Certyfikat, który porządkuje naukę

System Cambridge English Qualifications dobrze orga-
nizuje także sam proces uczenia się. Wyznacza jasny cel: 
konkretny egzamin, konkretny poziom, konkretny termin. 
Dzięki temu uczeń nie tylko „chodzi na angielski”, ale wie, 
dokąd zmierza.

Dobrze zaplanowane przygotowanie do egzaminów Cam-
bridge rozwija równocześnie wszystkie sprawności języ-
kowe: słownictwo, gramatykę, czytanie, słuchanie, pisanie 
i mówienie. Poza tym dany egzamin buduje w młodym czło-
wieku poczucie sprawczości: potrafię wyznaczyć cel, przy-
gotować się i osiągnąć sukces. To lekcja, która wykracza 
daleko poza angielski.

Poziomy na drodze ucznia
	• A2 Key for Schools – pierwszy poważny certyfikat; 

realne potwierdzenie postępów i dobra motywacja do 
dalszej nauki. Poziom zbliżony do egzaminu ósmokla-
sisty.

	• B1 Preliminary for Schools – poziom, który daje 
solidny fundament przed maturą podstawową.

	• B2 First for Schools / B2 First – poziom swobodnej 
komunikacji, porównywalny z wymaganiami matury 
rozszerzonej z języka obcego.

	• C1 Advanced – wysoka biegłość językowa, uznawana 
przez tysiące instytucji edukacyjnych, firm i organizacji 
publicznych na całym świecie.

	• C2 Proficiency – poziom pełnej biegłości pozwalający 
swobodnie funkcjonować w wymagającym środowisku 
akademickim i zawodowym.

Uwaga: Wynik i certyfikat Cambridge English są ważne bez-
terminowo. W praktyce konkretna uczelnia lub instytucja 
może jednak ustalić własne wymagania rekrutacyjne, na 
przykład poprosić o wynik uzyskany w określonym czasie. 
Dlatego zawsze warto sprawdzić wymogi wybranej instytucji.

Doświadczenie, które robi różnicę

Sokrates posiada status Cambridge English Qualifi-
cations Preparation Centre – jesteśmy doświadczonym 
ośrodkiem przygotowującym kandydatów do egzaminów 
Cambridge. Co roku nasi uczniowie z sukcesem przy-
stępują do egzaminów A2 Key, B1 Preliminary, B2 First, 
C1 Advanced i C2 Proficiency. Dzieci rozpoczynające u nas 
naukę w wieku 6–7 lat jako nastolatki mają realną szansę na 
najwyższe międzynarodowe certyfikaty. 

Na podstawie wieloletniego doświadczenia potrafimy 
ocenić, kiedy uczeń jest gotowy na kolejny poziom – i kiedy 
warto poczekać z rejestracją na egzamin, zamiast forsować 
termin. Czasem odradzamy podejście do egzaminu, bo cer-
tyfikat ma potwierdzać sukces, a nie ryzykować porażkę. 
Pomagają nam w tym egzaminy próbne, które dwa razy 
w roku przeprowadzamy dla naszych uczniów, diagnoza 
poziomu i stała opieka metodyczna. Dzięki temu zdawal-
ność egzaminów wśród naszych kandydatów wynosi 98% 
(wyniki z lat 2024–2026).

Egzaminy Cambridge – Informator

https://tesokrates.com.pl/pliki/Cambridge%20Exams%20Poradnik.pdf
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Egzamin ósmoklasisty bez paniki
Ósma klasa to ważny etap edukacyjny, który wywołuje 
emocje zarówno uczniów, jak i rodziców. Egzaminu ósmo-
klasisty formalnie nie można nie zdać – nie ma progu zali-
czenia. Skąd więc presja? Z systemu rekrutacji do liceum. 
Wynik E8 przekłada się na punkty, które razem z ocenami 
na świadectwie decydują o przyjęciu do wybranej szkoły 
średniej.

W przypadku popularnych liceów różnica kilku punktów 
procentowych z jednego przedmiotu może przesądzić 
o wyniku rekrutacji. E8 nie jest więc egzaminem „na zali-
czenie”, tylko konkursem o miejsca w liceum. Dlatego warto 
potraktować go strategicznie.

Język to jedno, format to drugie

E8 sprawdza nie tylko wiedzę i umiejętności, ale też znajo-
mość formatu. Uczeń, który zna język, ale nie zna formatu, 
może tracić punkty przez nieuwagę: nie doczyta polecenia, 
źle rozplanuje czas albo pominie jeden z wymaganych ele-
mentów.

Jeśli wymagany poziom językowy już jest – optymalnie 
z „zapasem umiejętności” – format ćwiczy się stosunkowo 
szybko. Dla ucznia VIII klasy na solidnym poziomie B1 lub 
wyższym przygotowanie do E8 polega głównie na technice, 
powtórce i egzaminach próbnych. Uczeń bez fundamentu 
musi w rok zbudować jedno i drugie.

E8 – trzy przedmioty, jeden plan

O wynikach rekrutacji współdecydują trzy egzaminy: język 
polski, matematyka i język obcy. To oznacza, że warto 
dobrze zaplanować całość, nie tylko angielski. Dziecko 
w klasie ósmej ma ograniczoną ilość czasu i energii – im 
lepiej opanowany jest język, tym więcej zasobów zostaje na 
pozostałe przedmioty.

W Sokratesie przygotowujemy do egzaminu ósmokla-
sisty z języka angielskiego, polskiego i matematyki. 
Zajęcia prowadzą doświadczeni nauczyciele znający spe-
cyfikę i format egzaminu. Dla rodzica oznacza to jedno 
miejsce, jeden grafik i mniej logistyki, a dla ucznia – spójny, 
spokojniejszy plan.

Matura: dobry plan robi różnicę
Matura to pierwszy egzamin w życiu młodego człowieka, 
którego naprawdę można nie zdać – i pierwszy, z którego 
wynik bezpośrednio otwiera drzwi na wymarzone studia. 
Tym bardziej warto podejść do niej z planem rozpisanym 
na lata, nie na ostatnie miesiące. Jeśli wybrany przedmiot 
jest solidnie nauczany od początku, nie musi stać się dodat-
kowym źródłem paniki w klasie maturalnej. W Sokratesie 
przygotowujemy do egzaminu maturalnego z języka 
angielskiego, niemieckiego i polskiego (kursy grupowe), 
a także z języka hiszpańskiego, francuskiego i włoskiego 
(zajęcia indywidualne).

Strategia na cztery lata liceum

Cztery lata liceum to wystarczająco dużo czasu, by spo-
kojnie przejść drogę od B1 do B2, a u ambitnych i syste-
matycznych uczniów także w stronę C1, a nawet C2. Klasa 
pierwsza i druga to praca nad poziomem i samodzielnością 
językową. Klasa druga lub trzecia może być momentem 
na B2 First. Klasa trzecia i czwarta to – zależnie od celu – 
droga do C1 Advanced albo świadome przygotowanie do 
matury rozszerzonej.

Klasa maturalna nie powinna być okresem dramatycznego 
nadrabiania języka. To czas powtórek, egzaminów prób-
nych, pisania prac i szlifowania techniki. Mobilizacja będzie 
potrzebna gdzie indziej – maturzysta zdaje przecież nie 
tylko angielski.

Certyfikat Cambridge  
czy matura?

Rodzice zastanawiają się czasem, czy w liceum warto „roz-
praszać” dziecko egzaminem Cambridge, skoro celem jest 
matura. W rzeczywistości przygotowanie do B2 First czy C1 
Advanced i przygotowanie do matury to w dużej mierze ta 
sama praca nad językiem; różni się głównie format zadań.

Korzyści natomiast się sumują. Matura otwiera rekrutację 
na polskie uczelnie. Certyfikat Cambridge jest rozpozna-
walny globalnie i potwierdza poziom języka niezależnie 
od polskiego systemu edukacji. Absolwent z maturą roz-
szerzoną i certyfikatem C1 Advanced ma dwa atuty: klucz 
do studiów i mocny argument na rynku pracy zarówno 
w kraju, jak i za granicą.

A co z niemieckim?

Niemiecki to często niedoceniany atut. Podczas gdy biegły 
angielski stał się oczywistym wymogiem, dobra znajomość 
niemieckiego nadal wyróżnia. Dla ucznia, który swobodnie 
posługuje się językiem angielskim, rozszerzona matura 
z niemieckiego może być strategicznym wyborem.



Ekrany, aplikacje i AI
Sprzymierzeńcy czy złodzieje czasu?

Duolingo z serią liczoną w setkach dni. YouTube po 
angielsku od rana. Chatbot, który cierpliwie odpowiada na 
każde pytanie. Współczesne dziecko ma w kieszeni więcej 
narzędzi do nauki języka, niż jego rodzice mieli w całej 
szkolnej bibliotece. Ale czy to wszystko naprawdę działa?

To zależy, do czego. Technologia jest znakomitym uzupeł-
nieniem nauki, ale nie powinna być jej fundamentem. AI 
może pomóc w powtórce, podsunąć przykłady i wyjaśnić 
błąd, ale nie powinno pisać za dziecko prac ani zastępować 
samodzielnego myślenia.

Co ekran robi dobrze
	• Osłuchanie: bajki, filmy i seriale w oryginale pomagają 

oswoić melodię języka, intonację i akcent.

	• Powtórki słownictwa: aplikacje oparte na powtórkach 
rozłożonych w czasie robią dokładnie to, co pamięć lubi 
najbardziej.

	• Kontakt z żywym językiem: nastolatek czytający 
o swoich zainteresowaniach po angielsku uczy się 
często mimochodem.

	• Dostępność: technologia pozwala zagospodarować 
krótkie chwile, na przykład jazdę autobusem albo kilka 
minut przed zajęciami.

Czego ekran nie zrobi
	• Nie zastąpi prawdziwej komunikacji. Język jest 

relacją z drugim człowiekiem, a nie tylko poprawną 
odpowiedzią w aplikacji.

	• Aplikacja zaznaczy błąd, ale nie zawsze rozpozna, 
dlaczego dziecko go popełnia – i nie doradzi, jak 
mu pomóc.

	• Nie zbuduje automatycznie koncentracji. Treści 
cyfrowe często są projektowane na krótkie bodźce, 
a skuteczna nauka wymaga dłuższej uwagi. Wręcz 
przeciwnie, nadmiar bodźców może prowadzić do 
przebodźcowania i problemów z koncentracją.

	• Nie przełamie w pełni bariery mówienia. Chatbot 
może być dobrą rozgrzewką dla nieśmiałych, ale nie 
ma w nim spojrzenia drugiej osoby, mowy ciała i kon-
tekstu prawdziwej rozmowy.

Jak mądrze korzystać z technologii 
	• Ekran jako deser, nie danie główne – technologia 

jako uzupełnienie regularnych zajęć z żywym człowie-
kiem, nie ich zamiennik.

	• Treść ważniejsza niż czas – 15 minut aktywnej 
powtórki znaczy więcej niż godzina biernego scrollo-
wania filmików.

	• Razem zamiast osobno – u młodszych dzieci wspólne 
oglądanie i komentowanie bajek działa dużo lepiej niż 
zostawienie dziecka samego przed ekranem.

	• Telefon poza zasięgiem podczas nauki – powiado-
mienia rozpraszają uwagę i utrudniają głębokie prze-
twarzanie materiału.

	• Rodzic modeluje, nie tylko ustala zasady – dziecko, 
które widzi dorosłych czytających, odkładających 
telefon, łatwiej przejmuje te nawyki.
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Język + wiedza o świecie = lepsze efekty
Dzieci uczą się najszybciej, gdy język nie jest oderwany od 
życia. Sam zestaw słówek i ćwiczeń gramatycznych szybko 
traci sens, jeśli młody człowiek nie widzi, po co ma ich 
używać. Dlatego w dobrej edukacji językowej ważne są cie-
kawe tematy, obrazy, historie, kultura i realny świat.

Program National Geographic Learning, z którego korzy-
stamy w Sokratesie, łączy naukę języka z wiedzą o świecie. 
Dzieci poznają świat przyrody, kontynenty, odmienne kul-
tury, wynalazki, codzienne życie rówieśników w innych kra-
jach – a na dalszych etapach nauki także problemy współ-
czesnego świata. Dzięki temu angielski staje się środkiem do 
celu, a lekcje są dla dzieci ciekawe.

Co to daje dziecku?
	• Rozbudzanie ciekawości: uczeń chce zrozumieć tekst, 

bo temat go interesuje.

	• Więcej słownictwa w kontekście: nowe słowa nie 
wiszą w próżni, tylko łączą się z obrazem, historią 
i doświadczeniem.

	• Łatwiejsze zapamiętywanie: mózg łatwiej utrwala infor-
macje, które mają sens i zostawiają emocjonalny ślad.

	• Kompetencje przyszłości: dziecko uczy się obser-
wować, myśleć krytycznie, porównywać, zadawać 
pytania, współpracować i wyrażać własne zdanie.

	• Naturalne kompetencje międzykulturowe: język 
staje się kluczem do świata i rozumienia innych ludzi.

Nauka języka obcego nie powinna ograniczać się do roz-
wiązywania ćwiczeń. Powinna otwierać dziecko na świat 
i innych ludzi – właśnie dlatego w Sokratesie łączymy naukę 
słówek i gramatyki z autentyczną komunikacją, wiedzą 
o świecie, krytycznym myśleniem i rozwijaniem kompe-
tencji międzykulturowych.

Jak wspierać dziecko w nauce?
Wielu rodziców myśli „Chciałabym pomóc, ale nie znam 
dobrze języka”. Tymczasem wsparcie rodzica nie polega na 
prowadzeniu lekcji w domu. Od tego jest szkoła i nauczy-
ciele. Rodzic może natomiast stworzyć warunki, w których 
język pojawia się regularnie, naturalnie i bez presji.

Jeśli chcesz naprawdę wspierać dziecko w nauce języka, 
zachęcaj, pomagaj utrzymać rytm, okazuj zainteresowanie 
postępami i pokazuj, że język ma sens także poza szkołą.

Siedem rzeczy, które naprawdę 
pomagają

	• Nie przepytuj. Pozwól dziecku być ekspertem: „Nie 
wiem, jak to się mówi – naucz mnie”. Dziecko utrwala 
materiał, a jednocześnie zyskuje poczucie kompetencji. 
To podejście świetnie działa u młodszych dzieci.

	• Otocz dziecko językiem – mądre bajki, gry, wierszyki, 
piosenki i książeczki po angielsku robią naprawdę 
dobrą robotę. Zadbaj, by język był małym, stałym ele-
mentem codzienności.

	• Chwal wysiłek i zaangażowanie – Twoje słowa 
uznania naprawdę mogą dodawać dziecku skrzydeł.

	• Nie poprawiaj każdego zdania. Jeśli dziecko mówi, 
najpierw słuchaj sensu. Korekta jest potrzebna, ale 
nadmiar poprawek zabija spontaniczność.

	• Łącz język z zainteresowaniami: Minecraft, piłka 
nożna, taniec, kosmos, moda – angielski działa najle-
piej, gdy prowadzi do świata dziecka.

	• Jeśli zapisujesz dziecko na kurs językowy, upewnij się, 
że lubi chodzić na zajęcia.

	• Dbaj o sen i odpoczynek. Mózg utrwala wiedzę wtedy, 
gdy ma czas na regenerację. Przemęczone dziecko uczy 
się wolniej i łatwiej traci motywację.

Dlaczego bajki i filmy nie wystarczą

Kontakt z angielskim przez bajki i filmy jest wartościowy, 
ale sam nie wystarczy. Rozumienie, które jest umiejętno-
ścią receptywną, nie zawsze przekłada się na swobodne 
mówienie. Dziecko może rozpoznawać wiele słów, a jedno-
cześnie nie umieć samodzielnie zbudować zdania.

Dlatego potrzebne są trzy elementy: regularny kontakt 
z językiem, aktywne przypominanie oraz prawdziwa 
komunikacja. Największy spadek zapamiętywania nastę-
puje krótko po lekcji, więc nawet kilkuminutowa powtórka 
następnego dnia ma ogromne znaczenie. System „krótko 
i często” działa lepiej niż „długo i rzadko”. Więcej informacji 
o tym, jak uczyć się skutecznie, znajdziesz w naszym porad-
niku „Przed egzaminem. Skuteczna nauka w praktyce”.

Więcej informacji: Skuteczna nauka

https://tesokrates.com.pl/pliki/Poradnik%20Przed%20Egzaminem%20strona.pdf
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Rodzicielskie dylematy
„Rozumie, ale nie mówi” – jak czytać 
postępy dziecka?

Rozumienie zawsze wyprzedza mówienie. To naturalna 
kolej rzeczy i tak samo było z językiem ojczystym: zanim 
dziecko powiedziało pierwsze słowa, przez wiele miesięcy 
rozumiało znacznie więcej, niż potrafiło wyrazić. 

Dziecko, które rozumie lektora, reaguje na polecenia 
oraz rozpoznaje język w tekstach i nagraniach, stopniowo 
buduje fundament: słownictwo, struktury, melodię języka 
i poczucie bezpieczeństwa. Dopiero z czasem ten zasób 
zaczyna być aktywnie wykorzystywany i pojawia się goto-
wość, by mówić w języku obcym.

Piątka w szkole to nie poziom języka

Szkolna ocena bywa oceną ze znajomości działu podręcz-
nika, pracy pisemnej, aktywności albo testu gramatycz-
nego. Dlatego uczeń z bardzo dobrymi ocenami może mieć 
realny problem z płynną rozmową, jeśli w licznej klasie po 
prostu rzadko mówi.

Bywa też odwrotnie: dziecko swobodnie komunikujące się 
na kursie przynosi ze szkoły gorszą ocenę z testu. Dlatego 
warto patrzeć szerzej: na rozumienie, mówienie, pisanie, 
słuchanie, odwagę komunikacyjną i zewnętrzne potwier-
dzenie poziomu, na przykład odpowiedni dla danego wieku 
egzamin Cambridge.

Czego masz prawo oczekiwać od 
szkoły językowej?

	• Jasnego systemu poziomów i celów kursu.

	• Doboru grupy według poziomu, nie tylko wieku 
i szkolnej klasy.

	• Regularnego sprawdzania postępów.

	• Informacji zwrotnej dla rodziców.

	• Możliwości konsultacji z lektorem lub metodykiem.

	• Reakcji, gdy dziecko traci motywację albo grupa oka-
zuje się źle dobrana.

Czego nie oczekiwać po pierwszym 
miesiącu nauki?

Dobra szkoła językowa powinna być ambitna, ale nie 
składać obietnic bez pokrycia. Dlatego warto jasno powie-
dzieć, czego nie należy oczekiwać po kilku pierwszych tygo-
dniach nauki – szczególnie u młodszych dzieci.

	• Nie oczekuj pełnych zdań po kilku lekcjach. Naj-
pierw pojawia się osłuchanie, reakcja, pojedyncze 
słowa, rytm i rozumienie. Pełniejsze wypowiedzi przy-
chodzą później.

	• Nie oczekuj, że dziecko będzie chętnie „pokazywać 
swój angielski” w domu. Wiele dzieci świetnie funk-
cjonuje na zajęciach, ale blokuje się w sytuacji domo-
wego występu.

	• Nie oczekuj liniowego postępu. Nauka języka składa 
się z etapów szybkiego rozwoju, plateau i chwilowego 
zniechęcenia. To normalne.

	• Nie oceniaj kursu wyłącznie po szkolnych stop-
niach. Ocena w szkole jest ważna, ale nie pokazuje 
całej kompetencji językowej.

	• Nie zakładaj, że więcej zawsze znaczy lepiej. Prze-
ciążone dziecko może uczyć się gorzej. Liczy się regu-
larność, jakość zajęć i mądry odpoczynek.

Uczciwa obietnica. Po miesiącu dobrej nauki dziecko 
powinno stopniowo oswajać się z językiem i rytmem zajęć. 
Po roku regularnej pracy powinno być widać realny postęp. 
Po kilku latach dobrze zaplanowanej nauki pojawia się 
coś najcenniejszego: swoboda i pewność w posługiwaniu 
się językiem.
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Kiedy dziecko nie chce chodzić na 
angielski
Choć w reklamach uczniowie zawsze biegną na zajęcia 
z uśmiechem i uczą się „bez wysiłku”, rzeczywistość 
bywa bardziej złożona. Przychodzi moment, gdy dziecko 
oznajmia: „Nie chcę chodzić na angielski”.

Po ponad dwudziestu latach pracy z dziećmi wiemy, że 
kryzys motywacyjny to rzecz normalna, nie katastrofa. 
Ważne jest jednak, jak rodzic na niego zareaguje.

Najpierw diagnoza: zniechęcenie ma 
różne źródła

	• Naturalne plateau: dziecko ma wrażenie, że stoi 
w miejscu, choć w rzeczywistości robi postępy.

	• Źle dobrany poziom: zajęcia w danej grupie są za 
trudne albo za łatwe.

	• Relacje: konflikt z rówieśnikiem, nieśmiałość, brak 
poczucia bezpieczeństwa.

	• Brak chemii z lektorem: czasem to się zdarza i nie 
musi być niczyją winą.

	• Przeciążenie kalendarza: „nie chcę na angielski” bywa 
komunikatem „nie mam już siły”.

	• Dorastanie: nastolatek może nie odrzucać języka, 
tylko potrzebować współdecydowania o swoim czasie.

Czego nie robić?
	• Nie przekupuj i nie szantażuj. To uczy, że angielski 

jest przykrym obowiązkiem.

	• Nie porównuj z innymi dziećmi. Porównania budują 
urazę, nie motywację.

	• Nie dramatyzuj. Przemowy o zmarnowanej przy-
szłości podnoszą stres, a mózg w stresie uczy się gorzej.

	• Nie kapituluj przy pierwszym proteście. Rezygnacja 
po krótkim marudzeniu uczy, że wystarczy naciskać, 
aby uniknąć wysiłku.

Co działa?
	• Partnerska rozmowa z dzieckiem zamiast przesłu-

chania.

	• Kontakt ze szkołą przed podjęciem decyzji. Lektor 
i metodyk widzą dziecko w sytuacji, której rodzic nie 
obserwuje.

	• Dawka współdecydowania, zwłaszcza u nastolatków: 
nie „czy uczysz się angielskiego”, ale „co chcesz zmienić 
i jaką ścieżką chcesz iść dalej”.

	• Pokazywanie dziecku, że język przydaje się poza 
szkołą: film bez dubbingu, rozmowa na wakacjach, gra, 
książka, konkurs, certyfikat.

Kiedy przerwa może być dobrą 
decyzją?

Bywa, że przerwa jest lepsza niż przymus budujący trwałą 
niechęć – szczególnie gdy mimo rozmów, prób dopaso-
wania grupy i wsparcia opór trwa miesiącami albo prze-
ciążenie odbija się na funkcjonowaniu dziecka. Ważne, by 
była to decyzja przemyślana wspólnie ze szkołą, a nie kapi-
tulacja w połowie zwykłego kryzysu. Po przerwie można 
wrócić do tematu: fundament zbudowany wcześniej nie 
znika całkowicie, a powrót jest łatwiejszy niż start od zera.

A jeśli dziecko uczy się inaczej?

Nie każde dziecko uczy się w tym samym tempie i tymi 
samymi metodami. Niektóre są bardzo nieśmiałe. Inne 
mają trudności z koncentracją, dysleksję, wysoką wraż-
liwość albo silny lęk przed popełnieniem błędu. To nie 
znaczy, że nie mogą skutecznie uczyć się języka. Oznacza 
natomiast, że potrzebują mądrego prowadzenia.

Szkoła językowa nie powinna traktować takich informacji 
jak problemu, lecz jak ważną część diagnozy. Im więcej 
wiemy o dziecku na starcie, tym lepiej możemy dobrać 
grupę, tempo, sposób pracy i współpracy z rodzicem.

Co warto powiedzieć przy zapisie?
	• że dziecko jest bardzo nieśmiałe albo długo potrzebuje 

czasu na adaptację,

	• że ma opinię lub orzeczenie z poradni – nie warto tego 
ukrywać,

	• że trudno mu przepisywać, czytać na głos albo zapa-
miętywać pisownię,

	• że łatwo się rozprasza lub szybko męczy,

	• że nie lubi presji lub wypowiedzi na forum grupy,

	• że miało wcześniej złe doświadczenia z angielskim.

Jak może pomóc szkoła?
	• dobierając grupę i model nauki z uwzględnieniem 

potrzeb dziecka,

	• stopniowo i bez presji zachęcając dziecko do mówienia,

	• różnicując formy pracy,

	• współpracując z rodzicami, zanim problem urośnie,

	• oceniając postępy dziecka względem jego punktu startu, 
a nie względem najmocniejszej osoby w grupie.

Najważniejsze: Każde dziecko jest w stanie nauczyć się 
języka. Musi jednak trafić do środowiska, w którym ktoś 
widzi jego potrzeby i potrafi na nie odpowiedzieć.
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Ważne pytania  
i odpowiedzi
Czy cztery lata to nie za wcześnie na 
naukę języka?

Nie – pod warunkiem, że nauka odbywa się w formie odpo-
wiedniej do wieku. Czterolatek uczy się przez zabawę, pio-
senki, ruch, obraz i rozmowę z lektorem. Wczesne dzieciń-
stwo sprzyja osłuchaniu i dobrej wymowie, ale kluczowe 
jest, by zajęcia były prowadzone przez osobę przygoto-
waną do pracy z małymi dziećmi. Bardzo ważne jest też, 
by nauczyciel prowadzący zajęcia z maluchami miał dobry 
akcent. Złe nawyki fonetyczne trudno potem wyelimi-
nować.

Dlaczego właśnie czwarty rok życia? Na ten etap życia 
dziecka postawiliśmy w Sokratesie na bazie wcześniejszych 
doświadczeń. Wiele dzieci ma już wtedy za sobą pierwszy 
rok w przedszkolu, dobrze funkcjonuje w grupie i jest goto-
wych na lekcje języka. Są jednak szkoły, które zaczynają 
pracę z młodszymi dziećmi – jeśli dziecko lubi takie zajęcia, 
nic nie stoi na przeszkodzie – małe dzieci przyswajają język 
wyjątkowo łatwo!

Native speaker czy polski lektor?

Obie opcje mają mocne strony. Polski lektor dobrze rozumie 
trudności polskiego ucznia i potrafi wyjaśnić gramatykę 
przez porównanie z językiem ojczystym. Native speaker 
daje autentyczny model języka, naturalny akcent i sytuację, 
w której trudniej przejść na polski. Najważniejszy nie jest 
jednak paszport, lecz kwalifikacje, przygotowanie meto-
dyczne i umiejętność pracy z daną grupą wiekową.

Grupa czy zajęcia indywidualne?

Dla dziecka uczącego się długofalowo najczęściej polecamy 
grupę – i nie tylko ze względu na cenę. Język jest narzę-
dziem komunikacji, a w grupie dziecko rozmawia z rówie-
śnikami, współpracuje, uczy się reagować i przełamuje 
nieśmiałość w „bezpiecznym otoczeniu”. Zdobywa przy 
tym ważne umiejętności społeczne. Zajęcia indywidualne 
mają sens przy bardziej specyficznych potrzebach, niere-

gularnym grafiku albo jako doraźne wsparcie. Warunek 
dobrej grupy: rozsądna liczebność i staranny dobór według 
poziomu, nie tylko wieku. 

Grupa zorganizowana czy otwarta?

Nasze doświadczenia pokazują, że grupy z „otwartej rekru-
tacji” dają zwykle większe możliwości dobrego dopaso-
wania poziomu i bardziej sprzyjają koncentracji na nauce 
niż grupy zorganizowane, złożone z dzieci z jednej klasy. 
Logistyka jest dla rodziców niewątpliwie bardzo ważnym 
argumentem, ale po 2–3 latach w takich grupach niemal 
zawsze pojawia się spore zróżnicowanie poziomu. Dzieci 
pracują w różnym tempie, mają mniejszy lub większy kon-
takt z językiem po szkole, dlatego w III – IV klasie warto 
umówić się na spotkanie z metodykiem, przeprowadzić 
rzetelną diagnozę umiejętności. A potem dobrać odpo-
wiedni poziom.

Ile godzin tygodniowo potrzeba, żeby 
były efekty?

Liczy się łączny, regularny kontakt z językiem: zajęcia, 
powtórki, czytanie, oglądanie, aplikacje i używanie języka 
w praktyce. Ważniejsza od jednorazowej dużej dawki jest 
systematyczność. Kilka godzin kontaktu z językiem tygo-
dniowo to częstotliwość umożliwiająca dobrą progresję.

Moje dziecko jest nieśmiałe.  
Czy poradzi sobie w grupie?

Najczęściej tak – pod warunkiem, że grupa jest mała, 
dobrze dobrana i prowadzona z wyczuciem. Nieśmiałe 
dziecko potrzebuje bezpiecznego środowiska i czasu. 
Dobry lektor pomaga dziecku stopniowo otwierać się przez 
pracę w parach, gry i zadania, w których mówienie staje się 
naturalne.

Dziecko ma słabe oceny z angiel-
skiego w szkole. Kurs czy korepetycje?

Zależy od celu. Jeśli problemem jest jeden sprawdzian albo 
zaległy dział, korepetycje mogą pomóc szybko. Jeśli słabe 
oceny są objawem szerszych braków, lepszy będzie kurs 
z przemyślanym programem, który usuwa przyczynę pro-
blemu, a nie tylko ratuje najbliższą kartkówkę. Najlepiej 
zacząć od diagnozy poziomu.

Opuściliśmy kilka lat. Czy nie jest już 
za późno?

Na naukę języka nigdy nie jest za późno i nie ma jednego 
idealnego momentu. Starszy uczeń może nie zbudować 
już tak naturalnej wymowy jak przedszkolak, ale ma inne 
atuty: uczy się bardziej świadomie, szybciej rozumie reguły 
i potrafi pracować celowo. Wszystko zależy też od celu, jaki 
chcemy osiągnąć.



12ANGIELSKI Z PLANEM  |  JAK MĄDRZE POKIEROWAĆ EDUKACJĄ JĘZYKOWĄ DZIECKA – OD PRZEDSZKOLA DO MATURY

10 pytań, które warto zadać  
przed zapisem – w każdej szkole
Tę checklistę można potraktować praktycznie: zapisać i zabrać na rozmowę z metodykiem. Dobra szkoła językowa nie 
powinna bać się takich pytań.

Jak liczne są grupy?

Kto i jak kwalifikuje dziecko do grupy – jest diagnoza poziomu czy tylko zapis do rocznika?

Czy nad przebiegiem kursów i pracą lektorów czuwa metodyk?

Jakie kwalifikacje mają lektorzy i czy zespół jest stabilny?

Czy program nauczania zapewnia ciągłość i ma jasno określone cele? Czy ma pomysł na pracę 
z dzieckiem nie tylko na najbliższy semestr, ale na kilka kolejnych lat?

Czy dzieci naprawdę mówią na lekcji, czy głównie uzupełniają ćwiczenia albo grają w gry na 
tablicy interaktywnej?

Jak szkoła informuje rodziców o postępach dziecka lub pojawiających się problemach?

Czy przygotowuje do egzaminów zewnętrznych, na przykład Cambridge First i Advanced, E8 
i matury? 

Czy ma zewnętrzne akredytacje i potwierdzenia jakości świadczonych usług?

Czy dziecko może przyjść na lekcję pokazową przed decyzją o zapisie?

1

6

2

7

3

8

4

9

5
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Nasi uczniowie, ich historie
Za każdym planem stoją konkretne dzieci i ich drogi. Oto kilka z nich:

Kasia – uczy się w Sokratesie od II klasy szkoły podstawowej; w VIII  
klasie zdała egzamin Cambridge First z oceną A. Odnosi sukcesy w konkursach 
językowych i swobodnie posługuje się angielskim na co dzień.

Zosia – była naszą uczennicą od III klasy szkoły podstawowej do IV klasy 
liceum. Uzyskała wysoki wynik na egzaminie IELTS, a maturę z angielskiego 
zdała na 100% – dziś może wybierać spośród ofert kilku zagranicznych 
uczelni. Biegły angielski przydaje się jej też podczas międzynarodowych 
turniejów szermierczych.

Maja – trafiła do nas jako przedszkolak. 
Została laureatką Olimpiady Języka Angielskiego, 
zdała egzamin Advanced z oceną A, potwierdzającą 
poziom C2. Uzyskała wysoki wynik IELTS i studiuje 
w języku angielskim na uczelni artystycznej. 
Dzięki swobodnemu angielskiemu uczestniczy 
w międzynarodowych projektach.

Kuba – na zajęcia zaczął chodzić jako 
pięciolatek. Po kilku latach nauki na kursach 
grupowych świetna znajomość języka otworzyła 
mu drogę do klasy IB w renomowanym 
warszawskim liceum. 

Franek – rozpoczął naukę w Sokratesie pod koniec szkoły 
podstawowej. Po kilku latach systematycznej pracy zdał egzamin 
Cambridge Advanced z oceną A i dostał się na wymarzoną 
uczelnię w Niderlandach.

Ania – spędziła w Sokratesie wiele lat, zdobyła certyfikat 
Cambridge Advanced i – jak sama mówi – złapała u nas bakcyla 
do języka. Skończyła filologię angielską, uczy w znanym  
warszawskim liceum, a do Sokratesa wróciła jako lektorka 
angielskiego.

*Niektóre imiona zostały zmienione, ale wszystkie historie są prawdziwe.



SOKRATES to szkoła języków obcych, która łączy ambitne cele, przyjazną atmosferę 
i długofalowe planowanie edukacji językowej dziecka.

Skutecznie przygotowujemy do egzaminu 
ósmoklasisty z języka angielskiego, a także 
polskiego i matematyki.

Przygotowujemy do matury z języka 
angielskiego, polskiego i niemieckiego oraz 
francuskiego, hiszpańskiego i włoskiego.

Uczymy w małych grupach, a dobór 
kursu poprzedzamy rzetelną i bezpłatną 
diagnozą poziomu.

Nad pracą lektorów czuwa doświadczony 
zespół metodyczny.

Oprócz dzieci i młodzieży uczymy także 
dorosłych.

Nasze placówki znajdują się tuż przy 
stacjach metra Kabaty i Natolin – zajęcia 
są prowadzone w komfortowych i dobrze 
wyposażonych salach. 

Szkoła istnieje od 2002 roku – co roku uczy 
się u nas ponad 1000 słuchaczy.

Nasz zespół tworzy 60 doświadczonych 
lektorów, którzy są z nami od lat. Stabilna 
kadra jest gwarancją przewidywalnych 
efektów.

Posiadamy Znak Jakości PASE i akredytację 
Kuratorium Oświaty; jesteśmy zarejestrowaną 
placówką oświatową oraz centrum 
egzaminacyjnym PEIC Young Learners.

Skutecznie przygotowujemy do B2 First, 
C1 Advanced i C2 Proficiency. Jesteśmy 
oficjalnym centrum przygotowującym do 
egzaminów Cambridge i współpracujemy 
z British Council.

Wykorzystujemy programy edukacyjne 
National Geographic Learning: naukę języka 
łączymy z wiedzą o świecie i budowaniem 
kompetencji przyszłości.

Kabaty, ul. Wąwozowa 20 

        22 44 80 334 

        kabaty@tesokrates.com.pl

Natolin, ul. Belgradzka 44/5 

        22 43 65 750 

        natolin@tesokrates.com.pl

Nie wiesz, na jakim poziomie jest Twoje dziecko?

Umów się z dzieckiem na bezpłatne spotkanie diagnostyczne z metodykiem w wybranym oddziale naszej szkoły. 
Sprawdzimy jego poziom językowy, porozmawiamy o jego potrzebach i zaproponujemy ścieżkę nauki dopasowaną do 
wieku, umiejętności i celu, jaki chcecie osiągnąć.

Będzie nam miło towarzyszyć Twemu dziecku w jego językowej podróży!

www.tesokrates.com.pl

https://tesokrates.com.pl/

